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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z Petersburga , i i Listopada.

W s k u t e k  Imiennego J. C. M. ukazu w dniu 
7 Lipca roku teraźniejszego nastałego,  miano­
wany została Kommissyia maiąca się zatru­
dni ć  budową Kośc io ła  C hrystusa zbaw iciela , 
w Moskwie Kommissyia la składa  się z dwóch 
naczelnych i tyluż nieprzemiennych członków. 
Naczelnemi cz łonkami  są: Metropolita m o ­
skiewski Serafin  i J ene ra ł  guberna tor  teyże 
stolicv Xiąże G ahcyn-.; z liczby zaś członków 
nieprzemlennych mianowany test doiąd tylko 
ieden: Assessor kollegialny W itberg . Wydzia ł  
ekonomiczny tey kouiinissyi sk łada  się: z Dy ­
rektora,  Radcv,  Kassyiera i Exekutora.  Ńa 
op ła tę  officialistów według  etatu mianowanych ,  
kommissyia odbiera w rok po 79,900 rubli 
assvgnacyynych ,  z kap itału dwóch milionów, 
rocznie na tę budowę przeznaczonego. Dla 
wszystkich officialistów etatowych którzy przez 
ca l v  czas, niin się dokonywać będzie budowa

pomicnioney świątyni  spe łniać  będą  obowią­
zki swoie nienagannie,  p ł aca  roczna ca łk owi ­
ta zamienioną zostanie w pensyią dożywotnią.

Ta kommissyia iest pod bezpośredniem roz­
rządzeniem Cesarza JMści, a o pracach iey 
donosi N. Pa nu  Xiąże G alicy«, minister wyznań 
re l igi jnych  i oświecenia publicznego.

Pismo z O paw y , Ą Listopada n. s.
(  JSadesłane do R ed a kcy iJ .

.Dziś odprawi ły  się tu exekwiie za duszę 
zmarłego Fe ldmarsza łka  Xiążęe ia  Karola  
Schw artzenberga , który iak wiadomo w Lipsku 
10 z. m. żyć p r z e s t a ł . — O godzinie 10 zrana 
Cesarz Franciszek  p rzybył  do Cesarza Rossyy- 
skiego, który go spotkał  na ganku.  Zatem oba 
Cesarze w towarzystwie Królewica Pruskiego 
następcy, otoczeni licznym i świetnym orsza­
kiem udali się do Kośc io ła ,  gdzie na czterech 
działach artylerzyskich wznosił  się okazały 
Kotafalk,  otoczony na około  kra tą  z karabi ­
nów i inney broni sztucznie u ł oż on ą .  Ośm 
słupów z łożonych także z różnego rodzoiu
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broni, obwiniętych wawrzynem i wznoszących 
się wysoko, u trzyw yw ały palące się bomby i 
spadatące na tru m n ę  chorągw ie. Na przodzie 
katafalku na pierwszym stopniu widać by ło  
kobitę wspartą na popielnicy i p łaczącą ,  
w yobrażaiącą  Oyczyznę. M undur zeszłego i 
zasczytne znaki orderów złożone by ły  na tru ­
mnie. Jenera łow ie , wyżsi i niżsi oficerowie 
p u łk u  ułanów, noszącego imie zm arłego Feld­
m arszałka ,  otaczali katafalk. Oddział pierwszy 
tego p u łk u  wewnątrz kościo ła , a reszta iego 
j osada tuleysza sta ły w dwa szeregi i formo­
w ały  ulicę, po którey przechodzili Nayiaśnieysi 
Cesarze. Gdy rcligiyne obrzędy ż a ło b n e  p>zy- 
brżmieniu wyborney muzyki kościelney doko­
nane zostały, woyska przec iągnęły  przed wy- 
sokiemi sprzymierzeńcami marszem ceremonial­
nym. Po czem Cesarz JM ść Rossyski towa­
rzyszył Cesarzewi Franciszkowi do iego pokoiów 
i u d a ł  się rrapowrót do siebie.

— Cesarzowa JM ść Austry iacku dziś wieczo­
rem  ma tu ziechać, a Wielka X ięźna  M aryia  
P aw iów na  na przyszłym tygoduiu.

Oczekuią tu  także co. chwila Króla  P r u ­
skiego. —

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
A N  G  Ł  1 1 A .

z L o n d jn u , a4 P aździern ika .
Na posiedzeuiu parlam entu  wyższego 21 

I). m. odbytem, badano  Koniuszego Królowey 
Hrabiego V assalli i niektórych innych  świadków. 
Za tern Pan Brugham  obróciwsvy się do L or­
dów w następuiący sposób przemówił:

.M am  za powinność wystawić W am  Lordo­
wie to położenie , w którera się teraz i ia i 
wszyscy inni adwokaci Królowey znayduią. 
Przybliżamy się luz do doprowadzenia do koń­
ca obowiązku,, który na nas by ł  w łożony. Roz­
ważcie Lordowie iaki w tym przedmiocie uczy­
niliśm y postęp., Jeseze raz lednak odwołuiemy 
się do waszey pomocy pierwiey , nim cokol­
wiek nowego przedsięwezmiemy. Szanowni Lor­
dowie zapewne pałniętaią o tern, żeśm y prosili 
pew ną znakomitą o sobę  z K a rs ls ru h e ,  aby zie- 
c lia ła  do Londynu r d a la  świadectwa w spra­
wie Królowey. Lecz ten nader ważny Świa­
dek -Szam belan  dw oru  badeńskiego Baron von 
E n d e ,r który z początku okazywał uaywięksżą 
do tego sotow ość, nieotrzymał pozwolenia od

D O  • -  * f  - / .
Mouarchy swoiego , i niemoze chaciazoy 
c h c ia ł ,  tu stanąć . A chociaż na przedstawie­
nie ministra angielskiego i dano zrozumieć 
Baronowi, iż może iechać ieśliby c h c ia ł ;  lecz

zachorow ał i nakoniec zupełnie  odmówił w 
odbyciu podróży do Anglii. Powtarzam iescze 
że  ministrowie uczynili wszystko, co tylko b y ło  
w ich możuości i mv żadnego przeciwko im 
niemożemy uczynić zarzutu; lecz dla Królowey 
okoliczność ta niemoże bydz mniey boles­
n ą ,  gdyż traci tak ważnego świadka. Zresztą 
śmiem iescze tuszyć siebie nadzieią, że szanow­
ni Lordowie przyjaciele sprawiedliwości i bez­
stronności, przyymą to wyłożenie sprawy Nay- 
iaśnieyszey Klientki tak, iak sprawiedliwość 
iiayczystsza wymaga, że dowody przytoczone i 
czyste wyjaśnienie prawdy, zas łużą  na uwagę i 
wzbudzą w cnotliwych ich sercach takie prze­
konanie , lakie czysta prawda budzi zwyezavnie.«

Lord Liw erpool p o łoży ł  na stole korrespon- 
dencyią  m ianą z Baronem von E nde  i z dwo­
rem badeńskim względem sprowadzenia iego 
do Londynu-

Wezora b. m . poda ł  Hrabia H arrow by  
zdanie sprawy o korrespondencv: między P a ­
nem Powel i Pu łkow nik iem  Brown. W vkazu- 
ie się, że pułkow nik prosił Powela  aby wy­
s ł a ł  kogo kolwiek d o  W ło ch  dla uspokoienia 
przyjaciół i krewnych świadków tu znayduią- 
cych się; pogłoska bowiem, że gdy przybyli 
do Dower bardzo z łe  byli spotkam i od ludu i 
że nawet niektórzy zostali pozabiiani, a R astel- 
li u trac ił  przy tern zdarzeniu oko, wszystkich 
przeraziła  t rw ogą  i smutkiem. Celem zado- 
wolmenia prośby pułkow nika , P o w e l  przedsię­
w ziął w ysłać  do W ło c h  samego Rartelli z 
tym iednak w arunk iem , aby na 3 b. m.
s ta n ą ł  n a  powrót w  Londynie. Póż- 
niey 'P a n  Brown  doniosł Pawelowi że  R a
stelli przybył na  mieysce swego przeznaczenia 
lecz w czasie podróży morskiey począ ł pluć 
krwią, a za przybyciem na mieysce mocno za­
chorow ał na gorączkę , która pozbawia go m o ­
żności przedsięwzięcia drogi na powrót. O d­
powiadając na to Powely p o s ła ł  do W ło c h  
gońca  Crause i w depeszach m u  danych po­
w tórzył zalecenie, aby R astel/i iak nayspieszniey 
powrócił; w przeciwnem bowiem zdarzeniu 
Adwokaci Królowey zupełnie  przeciwnie w y ­
tłum aczą  nieobecność iego.

Następnie Pan Branham  pokazywał num erek 
gazeiy pod napisem Dostrzegaćz. Tryiestski, z 
którego c h c ia ł  dowieść, że X;ężna IV  a ll ii 
z icchała  by ła  do tego miasta i 5 Kwietnia 1817 
roku w sarno południe ; że wieczorem by ła  w 
teatrze, a nazaiutrz o 5 z po łudn ia  w dalszą 
pu śc i ła  się podróż; W  skutek prze łożenia  
p rokura tora  lencralnego wielki Kanclerz oswiad-
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c z y ł ,  źe  gazeta nieiest w tak w aźn ey  sprawie  
dowdem.

Porucznik Hownam  z ło ż y ł  dyplomat, moc^  
którego ustanowiony ipst order Stey K a ro lin y  
Jerozolim skiej, którego i sam m ia ł  ozdobę. Po 
odczytaniu tego ważnego dokumentu, Adwoka­
ci Królowey oświadczyli ch ęć  widzenia raz ie- 
scze Panny Dumont. Czego im nieodmówiono  
i po kilku minutach stanęła w sali obrad i b y ­
ł a  badaną przez Pana IVdiam s.

Pan Brugham  mówił co następuie: >,Pozwól­
cie szanowni Lordowie zwrócić uwagę waszą na 
wielką i prawie niepokonaną przeszkodę, laka- 
się ziawia w dalszey obronie Królowey, Niko­
mu osobiście przyganiać niebędę; sama bowiem 
tylko sprawa i sposob iey prowadzenia, zasłu­
gują na naganę; lecz znowu się udaię do sza­
nownych Lordów iako przyjaciół prawdy
• proszę aby poświęcili prawdziwą temu
przedmiotowi uwagę i bezstronne zastanowie­
nie się, niebiorąe go bvnavmmey za fraszkę. 
W  yznać muszę że niepodobńem bydz widzę 
dalsze bronienie Królowey, ieśli pomieniona, 
przeszkoda usuniętą uiebędzie.«-

Następnie Jeneraloy prokurator czynił wnio­
sek, aby sprowadzić z Medyolanu pułkownika  
Brown , aby sam zbiiał uczynione przeciwko 
niemu zarzuty. Pan Brugham  który z począ­
tku sam iak naymocniey domagał się oto, 
teraz się temu wnioskowi z zapałem opie­
r a ł ,  a z tego powodu między adwokatami obu- 
stron zaszły wielkie spory. Purr B r u g h a m  
m iał to za naywiększą niesprawiedliwość i do­
wodził, źe to przedsięwzięcie odnowi raz tescze 
brzydkie oskarżenie.— Wielki Kanclerz oświad­
c z y ł  iź będzie mówił o  tym przedmiocie w 
iednem z następuiących posiedzeń.

Na posiedzeniu dzisieyszem po wysłuchaniu  
niektórych świadków Pan Brugham  doniosł, źe 
obrona Królowey iuź rest skończoną, a Pan 
Denman przystąpił do odczytania nanowo wszy­
stkich zeznań na stronę Królowey.

Rozchodzą się w Londynie coraz bardziey 
godne wiary wieści, źe Jzba wyższa odrzuci 
b i l l  rozwodu Królowey. Już nawet rozpocząć 
się miały w tey mierze układy, i wielu Lor­
dów. a między nimi Xiąźęta Bed fort i IIu Randy 
wyiechali do Windsor do Króla. Mówią, iż' 
ministrowie przeyrzawszy na nowo l i s t ę  .swoich 
w  Izbie wvzszey stronników, dowiedzieli się, iż 
strona przeciwna przewyższa ich dziesięciu 
głosami. Przypuściwszy nawet, iż bill ten 
przeszedłby w Izbie wyźszey, pewnym bydź 
moźua, iź upadłby w Izbie niźszey.* Głoszą,

źe Izba wyższa poda Królowi adres, w ktdrvm 
będzie oświadczenie, iż lubo Królowa dopu­
śc iła  się w czasie swoiego we W łoszech po­
bytu nieiakich lekkomyślnych postępków, ied- 
nak te bynayraniey nie są tak ważne, ażeby 
Izba wyższa tak surowy bill w wyrok na nię  
zamienić mogła.

Pani Katalani podięła się grywać w teatrze 
Druryland przeć dwa miesiące. —  Dziwuią się 
temu powszechnie w Londvnie, gdyż teatr ten 
pod względem muzykalnym daleki iest od pie 
rwszeństwa. Ugoda iey nawet z dyrektorem tego 
teatru nie ma bydź dla niey bardzo korzystna.

Jest teraz w Anglii 35,382 szkół publicznych, 
a w uich 1,071,372 dzieci p łci  oboiey. W 
liczbie tych szkół iest 1 8 , 2 7 2  szkół pierwiast­
kowych, a 14,192 augielskich, czyli edukacyi 
handlowey. Systemat Beria i Lankastra wy- 
kładaią w 1,4 • t szkołach; systemat Philipsa w 
3,682, a metodę Peslalozzego tylko w 701111. 
Języków umarłych uczą w 3 ,5 ?.y szkołach, a 
fraucuzkiego w 7,520. Osób uźvtych do pu- 
bliczney edukacyi iest 56,3oo.

W Wielkorządztwie bengalskiem w Jndyach-  
Wschodnich kazało się spalić roku i8 ; 6  na 
ciałach zmarłych mężów 384, a roku i 8 i 3, 
444 Jndyanek.

P o r t u g a l i i  a . 
z  L izbony , 1 1 Października.

W  listach z Ilio-Jeneiro iest między 
wzmianka o rozmowie namkochańszag  
naszego, mianey z cudzoziemcem pewnym, któ­
ry mu b y ł prezentowaniv. Nayiaśuieyszy Pm  
mówił o narodzie portugalskim z prawdziwie 
oycowską troskliwością [ narzekał na okolicz­
ności zatrzymujące go w Brezylii.

L I T T E~r T t  U R A.
Na dzień imienin 

N a i a s t i  i c v s z e g o  
A L E X A N D R A  I.

C e s a r s a  W seci i  R o s s y i  K r j l a  P o l s k i e g o

n n e m
K r ó l a

Dnia
3o Sierpnia

1820 Roku.
10 Września 

Regia crede mihi, res est succurrere I apsis
V irg il:

G łos oyca d a ł  się s łyszeć  dzieciom po raz drugi: 
„Chcę Was widzieć do waźney zebranych Usługi  
. „Clicę Waszey zaradzić doli ,

•Niech ustawa dla te'v z iem i,
„Którą z własnev dałem woli ,
•Czyni wszystkich szczęśbwemi*

Na Głos Oyca narodu, zebrali się razem, 
Uniesieni szczęśliwey Przyszłości Obrazem.
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Posłowie —  Deputowani —
T en Ziazd dla Nich iest ro skoszą ,
Bo Dobremu Oycu w D a n i ,
Synowskie Serca przynoszą.

Wszyscy p iagniem  z dzisieyszey korzystać g o ­
dziny ,

Twoie K rólu  przed Seymem, św ięcąc  imieniny 
Pod Ich  god łem  Seym się zacznie,
Lud co dotąd b y ł  w ż a ł o b i e ,
Z k tó r \m  igra Los dziwacznie,
Jest pewnym Ulgi przy Tobie.

R o z c h o d z i  się iak Balsam, g ło s  Pociechy
wszędzie ,

„Ovca m amy, przy Oycu lepiey  Dzieciom będzie- 
Tak S łońce , dusza natury  ,
Gdy Ziemia iest w- odrętw ieniu ,
Rozpędziwszy mroźne C h m u ry ;
W raca  £ycie przyrodzeniu.

Powszechna dzisiay radość, m iłośc iw y  P an ie !  
Niedozwala obiaw-ić, w takim kray iest Stanie. 

Źe bez H andlu , bez Sposobu ,
Nie widzi się z G otow izną,
Lecz Pan ósmey części G lo b u ,
Zlituie się nad Oyczyzną.

Jego B erło ,  iest drogim upominkiem nieba , 
Cele głowy narodu, szanować nam  trzeba ;

Raz powstały na Żołądek 
C złonki, (iait wiemy z Ezopa)
Cóź wynikło? —  nieporządek ,
D a ła  ten przyk ład  Europa.

Polacy wierni, wdzięczni, dobroczyńcy P a n u , 
M o g ą  zawsze lepszego spodziewać się Stanu. 

Jedność  Wszystkich serca przeymie ,
Nie rzekną Obce narody :
,,lź n ie ład  na Polskim S eynue ,
•Zastępował mieysce zgody.- M olski.

dawny Brygadyer i Połkow nik.

, D o n i e s i e n i e .
( p rzesiane  do um ieszczenia J  

Przed kilku miesiącami o g łos i łem  w pi­
smach publicznych prospekt i p renum era tę  na 
Dzieło pod ty tu łem : Portrety W sław ionych
Polaków. Przedmiot teu wiele trudów w wy­
szukaniu dok ład n y ch  wzorów, wytrw ałey  pi a- 
cy  w wykonaniu i znacznych nakładów  wy- 
n ia"a iący; wreszcie, nieznana dla wielu ^w tym 
owym rodz.aiu p ra c y  zdolność  samegoź aulo-

r»; zrodziła  może nie w iednym ze znawców 
wątpliwość, czyli przedsięwzięcie to, po­
m yślnie  dokonanem  bydź rnoźe? I  dla tego 
zapewne S.'S o trzy m a łem  dotąd tey pomocy, 
iakiey rodak w tak ważnym i pierwszym w 
kraiu naszym zawodzie, spodziewać się m ia ł  
prawo. Nie zrażony tą  niepomyślnością z 
dziesięciu podłud  ogłoszonego prospektu od­
działów trzv, iuź na widok publiczny w ydałem  
czwarty w następującym  miesiącu z pod pras- 
sy wyydzie, które za miarę  zdolności i u s i ło ­
wań moich* s łu ż y ć  tymczasowo m o g ą . — Opi­
sanie żywotów w sławionych Mężów, bądź w 
radzie, bądź w naukach , bądź na polu ch w a­
ł y  w tych oddziałach umieścić się m aiących , 
przyiąć na  siebie raczył znany z gorliwości o 
pomnożenie s ław y Narodowey, A le x a n d e r  H ra ­
bia C h o d k ie w ic z .  W sparty tym dowodem wy­
trw ałego  poświęcenia się moiego ok o ło  wspo- 
mnionego dzieła, korzystaiąc przylem z zebra­
nia się w Stolicy (a) tylu św ia tłych  i dostoynvch 
Osób; postanow iłem  powtórzyć ogłoszenie p re ­
num eraty, z tern ostrzeżeniem; iż za dwa, a dla 
Zagranicznych za trzy maiące od daty dzi- 
sieysżey zam knię tą  zostanie. Ograniczona li­
czba do i 5o exemplarzy, naymnieysza ile bydź 
może cena .240 złp: wyuosząca, w porównaniu 
z kosztem iakiego wypracowanie, ważność i 
ozdoba takiego dzieła wymaga; dostatecznym 
będzie dla publiczności dowodem, iż nie ch e ć  zy­
sku , lecz ledynie zamiar stania się użytecznym 
Rodakom m iałem  na celu.

W uas tępu iącym  Czwartym Oddziele t m i e -  
szczonemi będą.

1. Tadeusz Czacki.
2. Rejtan P o se ł .
3. Kazimierz Puław ski.
4 . Jen e ra ł  Chłopicki

P renum erata  przyymuie się w Xięgarn i Za­
wadzkiego w Wilnie, u Glucksberga w Krze­
mieńcu, u JX . Czarneckiego Sekretarza T ow a­
rzystwa Przyiacioł Nauk mięszkaiącego u X X . 
Piiarów i usamego Wydawcy w Warszawie.

Lista P renum eratorów  z ostatnim Oddzia łem  
wydana będzie. W. ś l iw ic k i

(a) To doniesienie wyszło w W arszawie w 
czase Seymu. dnia 3 października 1820.

w  P b t k b s b t j h g i t .

d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S d E S h I F J  MŚCI.


